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F R A N ę  Y  A.
Paryi 4 Sierpnia. —  2k.iąze Choi ■ 

seul wyjechał wczoray rano dla przyjmowa­
nia króla Leopolda na granicy.

Podług Konstijlucyonisiy. izby mają bydź 
zwołane dopiero na dzień ] Listopada.

Pan Benoit kommissarz policyi, z odnie- 
sioney *v pr>,edyuku rany, umarł dnia wczo­
rajszego rano.

Mohilor donos, teraz urzedownie, źe za­
ślubiny króla; Leopolda z xięźniezl.ą Ludwi­
ką wyznaczone są na dzień 9 b, m ., jako 
dzień, w którym król wstąpił na tron i za­
spokoił Francyą. Europa w tym ’ związku 
znaydzie nową rękoymię pokoju, i bezintere­
sowność króla, który nie przyjął ofiarowaney 
synowi jego korony, a którą się teraz król 
Leopold, z drngiem dzieckiem Filipa podziela.

Król Belgów d. i  opuści Bruxellę, na noc 
zjedzie oo Cambrai, dnia 6go b. m. prze­
jeżdżając przez Quentin stanie na południe 
w Lóiupicgne. Dwór jego cały składać się 
będzie w ra z  z  służbą z  22 osób.

Hrabia *Sobas<iani ma dopiero po zaślu­
binach. xiężn>czki Ludwiki udać się do wód. 
Wczoray mówiono w pałacu ministrów, że 
minister, spraw wewnętrznych Montalivet nie 
na pedogrę, lecz na cholerę zachorował.

Ministerium zaymuje się teraa utworze, 
niem nowych parów, aby sobie na przyszłych 
posiedzeniach zapewnić większość w izbie 
wyższey. Liczba mających się. utworzyć no­
wych parów nie jest jeszcze wiadoma.

Posłowie angielski i biazyliyski mieli o- 
negdy prywatne posłuchanie u króla, który 
wczoray pracował Z ministrami woyny i mary­
narki, a kiólowa w towarzystwie xiężniczek 
Ludwiki, Maryi i Klementyny, przybywszy
do miasta, bawiła przez kilka godzin w Pa- 
lais-Royal.

Jourual dii ( ohitnerce donosi, że przyszły 
depesze z Madrytu pod datą 29 Lipca; tą 
samą drogą nadeszłe pismo, nie donosi ani 
jedney wiadomości z Portugalii!, nskarża się 
tylko na utrudniony związek z tym krajem. 
»0 d  trzech dni mówi piszący, nie wiemy o 
żadnym irawet kuryerze handlowym z Lizbo­
ny, a całą ilość listów, którą poczta przywo­
zi, można do Kieszeni włożyć. AYy strzegą ją
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się cokolwiek donosić o tamfeyszych wypad­
kach, i jeżeli jakie nowiny nas dochodzą, te 
są tak sprzeczne, izby sądzić można, że 
Portugalliia jest tysiąc mil od nas odległa.

A N G L I A .
Londyn 4 Sierpnia. —  Poseł frafl.- 

cuzki w towarzystwie konsula swego kraju 
w Londynie, był wczoray na konferencyi u ; 
lorda Auckiand w wydziale handlu, zkąd u- 
dał się do lorda Palrnerston, z którym miał 
długą rozmoivę.

Na posiedzeniu izby niższty w dniu 26 
z. m. został po trzeci raz przeczytany i przy­
jęty bil irlandzki.

P o d ł u g  Hof-Jourtial, m ia ł a  w  p r z e s z ł y m  
ty g o d n iu  x i ę ż n a  B e r r y  z n a y d o w a ć  s i ę  inco- 
gnilo w  L o n d y n ie .  Z a p e w n ia  t a k ż e t e n  flzien  
n i k ,  ż e  w  C l e r m o n t  c z y n i ą  p r z y s p o s o b ie n iu  

<lo p r z y j ę c i a  z n a k o m i t e y  osoby ,

Kuryer „.donosi, że kupcy angielscy w. CŁ 
porto podczas bitwy dnia 23 obawiając się, 
iż takowa inoż* wypaść pomyślnie -dla O  os 
Miguela, schronili się na wojenny okręt an- t 
gielski przed miastem na kotwicy ••'stojący, 
lecz nazajutrz dowiedziawszy §ię» .&£ -.yMgne- - 
liści zostali porażeni, wrócili na powrot do
m ia s t a .  ' ..........

Dziennik Ałbion mówi, że o bitwie z d.
23 niewiele trzyma, już z tego powodu, że 
Don Pedro zamiast udania Się po nil!/ 'ku 
Lizbonie, przymuszony byl pozostać W' O- 
porto, gdzie mu nieprzyjaciel zawsze jfeszcze 
z tylu zagrażał. Potrzeba przeto oczekiwać 
bliższych urzędowych wiadomości o szczcgó-. 
łach tey bitwy.

Dnia 8. M a r g r a b i a  P a l m e l l a ,  k tó r y  o n e -  

g d y  p r z e z  F a l m o u t h  p r z y b y ł  t u  z  G p o r t o ,  

m i a ł  ‘n a ty c h m ia s t  r o z m o w ę  z  l o r d e m  P a l m e r -  
s to n ,  a  d n i a  v ,cz o i ta y sż e g o  u d a ł  s i ę  d o  h r a ­

b i e g o  G r e y .  P o d ł u g  Knryera, P a l m e l l a  m ia ł  

p r z ;  w ie ść  w a ż n e  d e p e s z e  d o  k r ó l a  n a s z e g o ,  

w  k t ó r y c h  j a k  u t r z y m u j e  Times, p r o s z o n y  

j e s t  k r ó l  o u z n a n i e  k r ó l o w e y  D o n n y  M a r y i ,  

g d y ż  to m o ż e  m ie ć  w a ż n y  w p ł y w  n a  in teY es-  

sa D o n  P e d r a  w  P o r t u g a l l l i .  T e n ż e  d z w . n i k  

d o d a je ,  ż e  P a l m e l l a  m a  ż ą d a ć  i n t e r w e n c j i  

a n g i e l s k i e , , z p o w o d u ,  ż e  w w o j s k u  p o r i u g a l -  
s k i e m  l a r d ż u  w ie fe  b i s z p a n ó w  s ie  z n a j d u j e .

N a  tu te y s z e y  g i e ł d z i e  w i a d o m o ś ć  o p r z y ­
b y c iu  n ia rg :  P a l m e l l i ,  p r z ę j ę ł ą  s t r a c h e m  p o ­
s i a d a c z y  p a p i e r ó w  p o r t u g a l s k i c h ,  k i ó t e  z  te y  
p r z y c z y n y  o 4 p r o c e n t a  s p a d ł y .  (G . ii'.J

B E L G I A .  »
B ru xe lla  2 Sierpnia . —  “Król wyjechał 

dziś o ogodzin. 7mey rato do Ninore i wie­
czorem przez Alost i Aśche wróci tu na po­
wrót.

M ów ią, że nowy obóz będzie założony w 
OKoImy Diest, który ine zająć jenerał Magnan 
ż wojskiem, które blokuje Mastrycht; inni u- 
trzymują, że jest przeznaczony dla korpusu 
odwodowego.

Gazeta PoliUqne donosi co następuje. —  
»Dnia 28 przypłyną! francuzki bryg wojenny 
przed Boulogne, wysłał barkę do lądu i za­
brał wszystkich rotinanów z portu, z których 
wybrawszy tych, którzy znają żeglugę na 
Skaldzie,. resztę odesłano na ląd. Wysiano 
takżp-do iLmbleręuse, Calais i Dunkierki, z 

'wezwaniem znających głębokość wód na Skal- 
dz:e. Majtkowie z powyższych miast we 

;zv.an: przybyli ‘ w niedzielę, i wsiadłszy na 
bryg .popłynęli'ku Cherbourgowi. Mówią, iż 

■ fbtttr francuzka ma się połączyć z Angielską. .* 
Dnia 3.c —■ Król powrócił o godz. 7mcy 

\yie.£z.ór_ z Alust do tntcyszei stolicy. Piiźj-, 
ją l potem deputacyą miasta i izby handlowcy 
z Antwerpii. Późniey znaydował się z cię ­
ciem Sasko-kpbtirgskun w teatrze.̂  gdzie od 
publiczności z uniesieniem p^fljęty został.

•f* .
X  iążę Sasko Jspuurgsld z d>voma syna­

mi i kilku w/ższemi offieeiami wyję chał wczo­
ray rano do Aotworpii, g izie zaraz po swo- 
jeiń przybycia zwiedził poru mieysoa warowme. 
■•"Pan llobert Aduir odebrał wczoray w po­

łudnie nadzwyczajnego knryera ż Londynu, 
którego depesze musiały bydź .nader ważne, 
gdyż poseł angielski poszedł natychmiast do 
pałacu królewskiego, zkąd po : półgodzinney 
konferencyi, udał się z Panem Meulenaere do 
poselstwa francuzkiego, gdzie na długich nn- 
radacn z P, Latour M.aubourg pozostali.

Donoszą z pod Mastryclitu d. 3t lipce , 
że dwóch parlamentarzy helgiyskieh posiano do 
Mastryclitu, i że w przeszłą sobotę Pan Win* 
tersehoften adjutant jenerała Dibbets przepę­
dził cale przedpołudnie w glówncy kwaiei^o 
u jenerała Magnan ; cel jego bytności nie jest 
wiadomy. Dnia 3! woysko belgjyskie pWe* 
szło na lewy brzeg rzeki Mass.

Dnia 5.—  Dzis o godz. 8mey tan0 "T* 
jechał król do Compićgne, w towarzystwie 
wielkiego marszałka, wielkiego koniuszego, 
hr. Felixa Merode, jenerała Ilane, pułkowni­
ków Prisse i 1*. C. Custr Pan van de \Veye*':
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P , Piuet, prywatnego swego sekretarza i na­
dwornego doktora Lebeau.

X iążę Sasko-Kpbutgskt nie jedzie do Coni- 
piegne, lecz wraca w poniedziałek do kraju 
swego.

Po wczorayszey wielkiey paradzie, dowód­
ca gwardyi bruxelskiey, wydał rozkaz dzien­
ny, w którym oświadcza wojsku królewskie 
zadowolenie, i zawiadorr.ia w imieniu króla 
gwardya narodową o nastąpić mającycn za­
ślubinach królewskicli.

Journal d'Anders mówi o nadejściu pro­
tokółu, który ma zawierać łagodnieysze dla 
Hollandyi warunki względem xięztwa Luxem- 
burgskiego.

Tuteysze gazety donoszą, źe zaraz po 
żniwach, założone będą obozy, jeden między 
Montaigu i Diest, a drugi pod ' Herrenthal.

Jfnia 8. — Wczoray o godzinie 3ciey po 
południu przybył ti przez Calais kuryer z 
Londynu. Jego depesze musiały bydź bar­
dzo ważne, gdyż ,e niezwłocznie przesłano 
krolowi do Compiegne. G. W.

H O L L A N D Y  A.
H aga  4 Sierpnia . Podług postano- 

wienia królewskiego z dnia23, wezwnne zno­
wu zostały wszystkie prowineye do dostawie­
nia koni pociągowych dla artylleryi. Xa pro- 
.jyincyą południowcy Jjollandyi wypada z re- 
partycyi 100 koni.

W  Gazecie Hantlloioey umieszczony jest 
artykuł z Brcda, który wykazuję, że w po­
trzebie kray liczyć może na 270,000 uzbro­
jonych obrońców’, teraz bowiem siła wojenna 
yyynosi, oprocz gwardyi narodowey, 132,0'!0 
regularnego woyska i ochotmk ,\v.

Qd czasu zjaw ienia się cholery w Antwer­
pii przecięte zostały wszelkie stosunki flotty 
hollenderskiey na Skaldzie ze statkami bel- 
giyśkiemi. Stan zdrowia ; naszey fiotly jest 
teraz naylepszy, przed dwiema tygoóniam1 
umarły na cltolerę dwie osoby. .

Dniu .5.—  Honuszą zFlessyiigi pod d. 1 
b. in ., że tam przybyła korweta Tri/on  ze 
znaczną liczbą ochotników przeznaczonych 
dla flotty na Skaldzie. Fregata Jucuan  i 
brygi Paul ker i Brak  stoją tam na kotwi­
cach. Osada w Forts-Noelle .została powięk­
szoną.

Dnia 6. — W  gazetach hollenderskieh 
Czytamy: — »Wczoray i d/.iś zgromadzała się 
rada gabinetowa w przedmiocie ostatnich przez

konferencją udzielonych propozycyi. Mówią 
powszechnie, że układy z Belgią niezadługo 
ukończone zostaną.

Papiery publiczne podniosły się dnia dzi- 
sieyszego znacznie na giełdzie tuteyszej:

W Ł O C  B Y ,
Biela 20 Lipca. —■ Gdy król Neapo- 

litański przybył ao Civita Ducale, udali się: 
Biskup Ferriti i delegat Carfa di Traietto w 
szczególneiji zleceniu od Papieża, apy zapro­
sić króla na ziemię państwa papiezkiego, dla 
zabawienia się widokiem spadającey kaskady 
de/la Mar mora. Król. przyjął jo wezwanie, i 
przybył tu dnia 16, a zwiedziwszy kaskadę 
Peluąo, udał się ,do Terni, zkąd wieczorem 
wr iciF tędy ,,do Ciyita Ducąie.

X  Wenecyi 25 Lipca.— Listy z Stam­
bułu odebrane, doniosły na poezątku tego 
miesiąca, że flotta sułtańska zabiera się na­
reszcie do wypłynienia na tnorze śródzie­
mne. Archipelag jest jeszcze ńiepokbjony 
przez piratów greckich: okręty handlowe mu­
szą zawsze bydz konwojowane. '

i
Z Neapolu 18 Lipca.—  Listy z Smyr­

ny czynią interessowne doniesienia o tera- 
źnieyszym stanie politycznym Porty Ottomań- 
skiey,’ od niejakiego czasu Sułtan jtsi w P -  
breiu póigziimk.iiu z, posłem 'aogii-łskun Pa­
nem Stratford-Cannig, który potrafił wszełiśą 
dawmieyszą hieuiność usunąćj tak dalece, ze 
teraz częste miewa posłuchanie u Sułtana, ęó 
nie mało zrobiło wrażenia w Pera. Może 
też Porta ma naazieję dostania od Anglii p.e- 
niędzy, na zapłacenie" kosztów wojennych 
Rossyi, które dotąd bardzo nieregularnie wv- 
p-ac.ila. • ' “ ,(G. IV.)

T  fJ R L Y A.
Liworno. 7 Lipca. — Potwierdza się 

v, iadoinnść, ‘ że Banialuka poddał mą M.ą- 
hmud baszy jako wezyrpwi prawego rządu, 
a kapitan Iiuzaga Suwaźljch zn.kl: niewiadomo 
jeszcze czy zgi.iąt, lut ,się też gdz.e ukrywa

Donoszą,'z Sereiewa, że gdy Mabuiud ba­
sza za iozl>rfzetn Sułtana ehctfif w tein mie­
ście wybierać rekruta do regularnego woyska, 
mieszkańcy tegoż j miasta wysiali 4 deputo­
wanych, z oświadczeniem, że tego nie dozwo­
lą ; i.a co rozgniewany basza deputowanym 
p o n y  pościnać, a do miasta artyłleryi ognia 
dawać rozkazał; tym sposobem zniewolił mie­
szkańców do zupełnego poddania się rozuo- 
rządzeniotu Sułtana. (G . W .)
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K a w a l e r  p u s z c z o n a  n a  l o t e r y ą

P e  w i e n  m io d y  m ę z s z c z y z n a  w  P a r y ż u  m a ­

j ą c y  l a t  2S p o c h o d z ą c y  z d o b r e y  f a m i l i i ,  p o ­

w i e r z c h o w n o ś c i  u y m u j ą c e y ,  w y  b o r n e g o  c h a ­

r a k t e r u ,  e d u k a c y i  w y k o ń c z o n e y ,  p e ł e n  p r z y -  

j e m n e y  u k l a d i i o ś c i ,  k t ó r e g o  p r z y r o d z e n i e  o b ­

d a r z y ł o  w  r z a d k i e  p r z y m i o t y ,  w y j ą w s z y  n a y -  

m n i e y s z ą  r z e c z ,  z a  j a k ą  f i lo z o f ia  n w a z a ć  

z w y k ł a  majątek; p o s t a n o w i ł  z a  p o m o c ą  r a ­
c h u b y  w ł a s n e g o  w y n a l a z k u ,  z a p e łn i ć  i t e n  
p o m n i e y s z e y  w a g i  n i e d o s t a t e k  do  z n p e ł n e g o  

s z c z ę ś c i a . —  W y r a c h o w a n i e  to ,  t y m  g o d n i e y -  

s z e  j e s t  p o m y ś l n e g o  s k u t k u ,  ż e  z a p e w n i a j ą c  

j e g o  w ł a s n ą  p r z y s z ł o ś ć , m o ż e  z a r a z e m  u s t a ­

l i ć  l o s  d r u g i e y  o so b y ,  k t ó r a b y  p o w o ł a n ą  z o ­

s t a ł a  do  d z i e l e n i a  z  n i m  s z c z ę ś c i a .  D l a  d o ­

p i ę c i a  t e g o  z a m i a r u ,  n a s t ę p u j ą c y  w y n a l a z ł  

z r ę c z n y  ś r o d e k ,  —  chce on stawie sie na 
lot ery ą.

W s z y s t k i e  p a n n y  i m ło d e  w d o w y ,  z  d o ­

b r y c h  f a m i l i i  i d o b r e g o  w y c h o w a n ia ,  p r z y p u ­
s z c z o n e  s ą  d o  u L ie g a n ia  s ię  o to  s z c z ę ś c i e  w  
s p o s o b i e  i s t o s u n k u  n a s t ę p u j ą c y m

Stawka panien od lat 18 do 25 wrynosić 
będzie 5 franków; wdowy w tymże wieku 
bezdzietne stawią po 10 franków; obdarzone 
przez nieboszczyków dziećmi po 15 franków; 
panny wyżey lat 25 do 30, po 20 franków;— 
wdowy duto bezdzietne po 25 franków, z 
dziećmi po 30 franków.—  Hanny nad lat 30 
czyli stare dewotki, guwernantki ochmistrzy­
nie, i tym podobne rekwizyta czyli pozo­
stałości wielkiego świata wyszłe z kursu, 
mające przecież za sobą różne wspomnienia 
czulycli westchnień i najczystszych zapałów; 
mogą. w .prawdzie stawiając po 100 franków, 
uLiegać się o wygianą, aift na przypadek po­
myślny, odbiorą tylko premium w gotowiznie 
wynoszące 100,000 franków i bukiet ślubny 
Z Niezapomiuuykuw uwity, nb. zwlasnych 
rąk wygranego młodzieńca.

L o t e r y a  p o d z i e l o n a  b ę d z i e  n a  serye akcye 
i  kupony. E p o k i  c i ą g n i e n i a ,  o z n a c z o n e  z o ­
s t a n ą  p u ś n i e y  p r z e z  a f i s z e .

Młoda właścicielka pierwszego, —  lub 
niestety!... drugiego, rzędu, akcyi wygrywa- 
jącey, otrzyma rękę młodzieńca, (nu. o sercu 
niemasz żadnej wzmianki w prospekcie,—  ale 
dziś o to, nikt już sobie głowy niełamie;) i 
prócz tego dochód ze sprzedarzy biletów, 
mojrący wynosić nayrnniey 400,000 franków; 
summa t;‘ , należeć będzie w połowie do każ­
dego z malżonkow, i stanowić Lędzie. ślubny 
wniosek.

Osoba wygrywająca, w jak najkrótszym 
czasie zapoznaną zostanie z. narzeczonym 
swoim wylosowanym; lecz ponieważ różne 
są ludzkie upodobania i skłonności, że p o ­

mimo doskonałe narzeczonego przymioty, 
mogłaby nieznaleść w  nim tego, czego się 
spodziewała; na ten przypadek wygrany na­
rzeczony, zostawi jey trzy miesiące czasu do 
namyślenie, po których upłynieniu, wolno 
jey będzie zrzec się małżeństwa, biorąc wszak­
że połowę wygraney śuminy.

Jakkolwiek bądź, system loteryi powyż- 
szey, musi koniecznie dwie osoby uczynić 
w oka mgnieniu szczęśliweini; które gdyby nie 
ta rachuba dowcipna, inożeby W wfietznem 
panieństwie, wdowieństwie, lub kawalerstwife 
marcowem, żyć musiały,—  co jest, jak sobie 
chce, osobliwie dla płci piękney—  srogością 
przeznaczenia.

DONIESIENIA PRYWATNE.
Publiczność tuteyszą i osoby znnfaniem 

swojeni mnie zaszczycające uwiadomiain ni- 
nieyszein, iż mieszkanie moje przeniosłem do 
domu P. Jarzyńskiego w Rynku pod Nr 235 
na pierwsze piętro. Chorzy życzący sobie za­
sięgnąć rady mojey, zastać innie mogą co­
dziennie od 7 do 8 z rana1 i od 1 do 3 po

f ołudniu. W  godzinach oznaczonych po po- 
udniu, ofiaruję pomoc inoję chorym ubogim 
bez żadnego wynagrodzenia, szczególniey z«ś 

pomoc chorym na oczy.—  Przy tey spos< ibuo- 
ści mam honor uwiadomić szanowną Publi­
czność iż dla uniknienia straty drogiego cza- 
sn, któren obowiązkom moim dla Uniwersy­
tetu tutejszego poświęcać winienem, nie je ­
stem w stanie służyć każdey chwili wzywa­
jącym mnie do siebie chorym, wyjąwszy tyl­
ko w przypadkach nagłych żadnej niecier- 
piących zwłoki. Chorzy więc życzący sobie 
bym ich odwiedzał przed południem, niech ra­
czą czy to na piśmie, czy też ustnie przez 
swjch domowników uwiadomić innie z rana 
naypóiniey do godziny Siney, przed wyjazdem 
z domu na wizyty ranne. Osoby wzywające 
innie do siebie po wyjeździe z domu, będę 
dopiero mógł odwiedzić po godzinie 3ciey 
po południu. L. Bierkowski.

Doktór Medycyny i Chirurgii 
Professor Klimki Chi-urgi- 
czney i położniczey U. J.

U z y s k a w s z y  od m i e y s c o w e y  z w i e r z c h n o ­
śc i  e d u k a c y j n e j '  u p o w ż n i e n i e  do  z a ł o ż e n i a  P e n -  
sv i  p ł c i  ż e ń s k i e j ,  m a m y  z a s z c z y t  p a w ia d o .a i i  
n i n i e y s z e m  s z a n o w n y c h  R o d z ic ó w  i O p i e k u n ó w ,  
iż  o t w o r z e n i e  t e j ż e - w  d. 1 W r z e ś n i a  r .L  n a ­
s t ą p i ,  w m i e s z k a n i e  n a s z e m  p o d .  C. 225 w  
u l ic y  G r o d z k i e y  n a  d r n g i e m  p i ę t r z e .

J K a n t y  i E m i l i a  z N o w a k o w s k i c h  
d r,) Morelowscy•

K t o b y  s i ę  z e c h c i a ł  p od jąć  d o s t a w y  p i ę ­
c i u s e t  k o r c y  w ę g l i  k a m i e n n y c h  d o  W a r s z a ­
w y  W i s ł ą ,  z g ło s i  s i ę  do  k a n t o r u  G a z e t y  K r a ­
k o w s k i e j ^  g d z i e  o w a r u n k a c h  t e y i c  d o s ta w y ,  
d o w i ę d z i e ć  się m o ż e .
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